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ROK I 

Powtarza;ą błędy roku 1918-go 

Donoszą z Rzymu, że w Bari rzucono 
bombę na komunistycznym zllromadzenin 

I 
Nr 1331 

... ...-...-.~~~~~~~~~~! 

W lońie O.N.Z-etu 
~po!'o ryje kreł&w. 

Robią krecią swą robotę, 
by z niej zyski ciągnąć potem. 

WofnaL. wojna!.„ wojna!„ • 
. - ło ic:h mysl upojlla. 

Dla nich grunt to byznez, 
q,y to z wofny, czy z łez. 

· O „wolm~d"' wyją, 

. a po cichu ryją. 

Ryją V~ wysi:ig( 
dążąc do... tradycji JJgt. 

\ ' 

Niszcząc przez lo rycie swof e 
fundamenty pod pokoj(}m„. 

dr Wist 

mpro zonv 
Hartley Shawcross, brytyjsk! proku

'general11y ma udać się do \?.ar~ :rnwy 

lotniczą dnia 12 czerwca na zapro
, ministra sprawiedliwości Swiątkow-
i.. ' - \ 
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· Na wschodnim • 
baza1ze 

ł • • I 
Euzolyku 

tl . ~ . • li 

1 r~ec~yw1slosc. - Wielki wvhór -arlykolów. · ochłody 
sprzedaje sią,~ •• śnieflelm!Co I-o .j~sl „nes-lubak 

Dla EurQpej•czyka, zwiedzającego Azję j rzadko. Takie d~zewo porąbać, fo me ła-da I rMOletn siedzi Tadżyk i sprzedeje • •. śnieg. 
środkową, prawdziwą emocją są <»"y.ginal- sztuka. Oryg:i•n:afmy, biały 5il1lieg. W tym ża.r.ze 70 
ne, typowo wschodnie bazary, na których Amatoo-ów na opał jest wielu~ przeważ- sł-orp1F1:1'owym, w tej zaibój-czej gocączce, ar
można nabyć, czego tylko dusza zaprag- nie Europejozyków. Tubylcy palą tzw. „chu- t~x!ruł ten ,,idzie" niebywale. Tadżyk ma 
nie. zopajem" •. ,·Są ł·o wyschnięte krzaczki ba- pomocnika, ale we dwoje nie mógą snhie 

towania ryż.u. Ole} t IIl.a!i'OOl bawełny, e&Y 
słoneczni1k'owy nie cieszy się wśró.d miefsco
Wej ludności popytem. Amatorami łego są 
mieszkdjący tu Europejaycy. 

Owoce, owoce! . 
Ba.zar na \V5chodzie ma szersze i cgół- wełhy, które, spalając się, dają duży żar. -dać r.ady z cisnącą się ze wszech tron !dien

niejsze znaczenie, nit u nas. Ponieważ Inni u?ywają do celów Qpałowych specjał· tełą. _ śnieg kładzie się do małej miiseczki, Najwi~ki;zy tłok pnn.uje w miejscu, odzie 
sklepów tam nie ma - tubylcy muszą we nie spreparowanych brykiet6'!V z krowiego dodaje się jakiejś brunatnej clecży, roku z odbywa się i;przedaż owoców. Po wielu 
wszystko zaopatrywać się na bazarze, a że i koń&~ego nawe:iu , z ~~feszką słomy. dyni, czy innych Oi\ll<>eów i tak is}»"eparowa- wyslłkflłch udało Ilię nam wrestcle „\1iY14-
odhywa się ·Oltl tylko raz w · tygodniu, w Pa<lą S!lę. do~rz.e, a ~owrne, ze części skła- ne „.Widy" pOdS(fe się ł~lientowt, który Iron- dQIWać'~ .na tym mlej~cu. 
piąte!k - łatwo można sobde wyobrazić, co dowe me me koszłu.1.ą . • • . &umufe je na &tofąco". · Czego.r; tam. nie było I • 
si~ tam dzieje teglO drnla 1 f&kl panuje' tam B . b • · • " W olhrzym11ch koszath p.łękne lcffcle 
ruch. · ogoly WY Or mH~!G ~tieg rl<osfać la-tern, t<> bardlzo skom;pli- wom1ych, soczyirtfch wmofł1·on nafrounałt-

Dla Ta.dźyików; Uzibeków, Tałarów, Ka- Na t»"aWo ~ równym szeregiem ciągnie lmwana rzecz. Tneba drapat się na nfebo- r szyth gatunków. , (nnaJomy agranrnn po-
zachów ttp. udanie się na bazar jest czymś . ::ię kilk.a straganów mięsnych. Najpospofit- _się-lne góry, ~o połąaone jest z niebezpie- wliedział nam, że w Azji społ~ika się kitka
znacmie wlęcej, mż normalną potrzebą' szy.m jest tu mię§O batanfo, dałej molina cze6łtwem, ale tubylcy są doskonałymi dżi~ląt gatunków ·łeg0 owocu!). Kilogram 
&pried~nfa czy lmpfenła rozmaitych arty- na~~ć wcfaw!nę, cielęcinę, kozie mięso i wspinaczami. ZaSitaina.wiającym jest tylko wfoogI-on kosztuje U - %0 rubli. Dla orjen
kułów: dla ludzi Wschodu btuar Jest miej- konmę. Na oddzielnym, całkowicie. od.se- fo.kt, jak przy taldm upAle 'nieg nie taje? łatjf podAjtmy, .że w tym samym czasie 
scern, gdme się o.ni wyiywa1ją, i nigdźie nie parowanym od tamtych słraiganie, Eumpej- PytaLiśimy o to Ta:d.iyika, ale czy ten nie J..:mc.J~e s.pirzedafe ir~ę tam po %5 rahli za 
c:&ują się oni tak dobrze, jak właśnie w at- czycy sprzedają wieprzowin~. 'fubyky - ZJ.'\Ozumiał nM, czy tet nie chciał mł1ra·dzić !d~egram, cebulę - 'O rubl,, nutkę - 30 
mosferze tego niesamowitego gwaru · i jak .w~~ys~y Ma?omet&ni~ - n•e Jeflzą m~ę- taijemni-cy swego p!l"zed5iębiorstwa - doSć, l!Ubłi ltd, 
zgiełku. sa swmskiego li, tych_ zwierząt nie hoduyą. .te nerm te.oo nie wyfałnft . Ta.ni.e s4 również p[ęklt"' brzoakwmle, ' 

APQ" kłzynka" j. bornn•czuk'' Przeciskaimy się .dale:j.1„0ddział" ~aibi·ału. , .„ • mol'elc, Na z·ientl piętrzy Ilię eóra &oc:l)'-
n • , 11 • ti u , Nt1 stołach ws-zelkie 21n.a111e produkty oiłrzy- Guib<i:my się w teij cim1e. ffilla ludzka p-0"' 

Udanie się im bazar, - to cała wypTa- mY'\tiane z ml ~ka: ser, twaróg, ~mietana, rywa nas doisłowniie i wiła·cza w nieco wó\- stycl1 dyń, ldórych smaku Europejczycy 
wa, w której udzla·ł bierr.te ro~lna ,,In cor- zsiadłe mleko, masł&, mnilllllka ltd itd. niejsze mlej5ce, gdzie odhY1Wa si~ hftndeł w og6'ie me znają. Typ.owo wschodnim 

'' i ł · ł -'-' · owocem są girana.ty, z którymi jodnak!e 
poo-e , n e wy ącza1ąc ma ych uzaed. Let- Popularny jeSt tu tzw. „katy~", któ!l"y lud" tytoru_·em. 'fubyicy nie palą ma.chookl, kłó-

. b I • · · przy fed;;enh1 Jelit wiele kłOiP<H-u„. 
mą porą atary za.czyinaJą & ę _w.czesn~e. no.ść miej!S'cowa p:rzy:n::ądza według -własnej ra w całości .pRe.znaczooa fe&t na sprze· 
J t „ "cl dr·-'·•-· 1 d „ d k l Ułubion}'m przysmakiem na W•chodzle 
. u o :iWl e. . OZU'-1, w o ąc„ () o o kz- recepty. „Katyik" przygotowuje się z suiro- da.i. Użurma,rą zamiast tytoniu, specJałnie . • 
nych kiszlaków" „. ~• 1 j 1 tł k • • „ ~ , Ml suszone winogrona t.zw. ,,ki~-mitz", . 

, ,, · . z ... p ... n a ą · & ę umein wego mleka, tóre jest tak gęste, ze mozna sprep'""0 „.,,.11edo „1·el"'n~"o .,,.. ..... zkn któr"' 1.. • 
t b l ó śp h d j „. "- o " "' - ,,...... .., J itzyH rodzynki, które można tu nauyc o . 
u Yh c V:· \1 iehszą<:yi: nka ~eh nieoha• łącz." je prawte nołem kra at. z mąłych hutełeczek lub wydrążonych owo„ k'1źd?.j l'nrze roku. 

nyc OSIOmmc - „isza. ach - na "źGJl. Nie dJ.a wszyMlkich słarezyło mlefs.ca przy alt j ~ 
Te osiołki,_ to_ siln.e juczne zwlerz~ta, k:tóre &tragooach. OlbrZ"""~~ wi"'kS"'OŚ„ sprzedaw· ców, kszł em przypomina ~cych grusz ~ R ' • • • • 
d h tr kó - , •• ~ „ „ " wysypuje się na dłoń, a nastwnie bierze się o.e s~ę ~ zm~en1a JQ ••• 

o rze. wy zymu!ą cJ~iar wor w z mą- ców rozs~~~a &ię po prostu na zfemf, roz· do U&ł. Ten zielony pro:szek - fiaz.ywarny ' NiecD daleJ· zna·L.uji: ai" dr\1"4. C'"'Ać ·ba-
. ką, ryzem,. psten'lcą •• o:a

1
z sledz4cego na ~ożyws.zy sw'.o~e p.roidutkły. Właściciele ich t b k " tub"" " • t J :ru „ " ..,. 

łym okrakiem własaae.a_, poganiają"go siedza skup1eni _ jak ka·.ią . wschodnie tu ,,nos· a a a · ~·ty .-,tr,&t, 8 ].)O em. wy" zE:rn: odd~ia-ł ,,konfe-lwyjno gala.nłeryjny" .. 
ich małą ale k ·· krz i · · · · pluwają. · - Tuta~ role s1ię zmdenia~ą: Europejczycy 

li 
. · J • ~ • c1z ą 1 ycząc! o przeraz" zwytza1fe - z noga.m1 p(ldwiinl~tyml pod • • ... ·~.p~„„ah,„.,_,1• .a..„ .... •„y _ t...."•lfa-;.. -

WU! , us, ius •• „ H~h. tiłł .. . siebie. .Uprawą i sprzedażą machodci. oraiz „nos" 0 't ~ .„ ... u ''""''„n n.illJ!" 1u.1p ·i~„~·· 

Za e~łem drepc~ źolla tubylca - „apa.'', Morze ludzkie faluje, przelewa się po ca- tabaki" za~mutą się przeważnie mocno 'fad~ycy ku.pufą w zasadtie w~zysłko. 
łtz-ymafą.c na ~łecnch w worku, podobni~ ! !ym piecu. Gwar fesł tak potężny, te nie ogorzali Afga6czycy, któzych mieszka w Jeśli fednnk chod.Źii o odziet, to wo·lą nabyt 
fak kangur, naJllllodszą latorołl. Obok nl-tJ I ::yszy się własnych słów. . tych strona:ch bardzo wielu. materiał nit ao.tową .rzecz, pr:iy czym Wf• 
b!e~afll ster!-!e dzieci: dzięwcJynkf -~ „kł-1 . . , , Obd.k siedzą w dwu rzędach handlarze b~erają tkaniny wze:r.i:ys!e. Ci; którzy u-
zynka'' i chłopcy - ~,haraflczuk". . Niezwykłe przeds1ębmrstwo roślinnymi thlszc:zamf. Najpospolits~y fest b!ei:a)ą się już '1:'0 eumpejsku, ogłądafq ;l: 

Około godz. 10-łej rano olbrzymi plac - Przystajemy ułurnieni pł'zed n1eiziwykłym tutaj olej lniany - /o.w. „zygir", który' tu- i!t!tfo~av:!enł m viysokle bUł;' z cholew4ml, 
fest już tak pełen, .ie z. łrudem można się l ,,przedslębi-orstwem". Pod olłmiymim pa- bylcy używają do· przyprawiania zup i go- bluzki, spodnie wpustc,;cne itd. 
przecłsn~t: przez tę r6!11okołorową ciżbę · _ Kobiety reig!ądaf~ się Z41 łwlecidelk1mł. 

, ludzki!. TuhyłfY. udaJą·c Sil.~ na. bazar, ub1e- a • • Blnsz~ne branzoleiki, po~ lowane fa•k'r• 

~1!t:~~!~~:r:rie~:'~~n~d8!:Z::·~~:~ . Pozar w domu przy u • P10 · rkowsk1eJ w*~~:~cj~~a~:!:' d~:~~::ją, nie scho 
lały, przepasane szarfą, w której 'i'adayk · p ~ 1 1.,,. ), k cl.ząc z os1ołka, łub konia. • 
chowa płeniądze. . li r1yczynq-nuiwy111czona XUC11enka e e lrycz11ar Po południu, Okułc. tej ba.i!ar 16Czynl! t>U 
Lśnią białością olbrzymie turbany na . . _ . . . . . • sto>.teć. Po tarsu tubylcy odwiedzają l\er-

gło>vach. Zamożni Tadżycy 'noszą turbMlY I· (J. ~·! .w dnrn wczoraJszytn, w go&:na-0h1c~ała n~- ~y~a~C2:kę, p~zo~tl!Wl!l.Jąc ~eszka· b.::cfarn!e - .~1::rnHlilny" - gdzie, popija
:i: jedwabiu przy czym im włoicitlel turba· popołua.mowych, została w~wwi.a st~~ po- n e bez opieki 1 zapom&mlJQC wylq.c;qc elek- fl}c :delo httb:-t, (specfa.ny rodzaj pO-
na je;;i bogatszy _ tym więce· turban po· . ''ar~ do ~omu ~rzy ul. P10trko:vsk1e1 109, 1 tryczną kuclienlzę. . !f)bfiłych tu zf6ł) rozpraw!L)ą młędzy 50„ 

• ..1 • • K . . J j gdz.e z m1eszkama nr 36, nalezacego do I b• fb ..1-1 1 f ł ł h i · 
S!?aa zwo,ow. ob1ety \._ 1ak zv..-ykle - Ar .. G _ k. . d b wał - . Wypadek povvyższ:y powinien być priestro ·z ~ na 6l'u;i; e n.creou ĄC)'C eh 1pra-
ubrane są w e.podnie, wi~le zasłania twarz \ ok1~~ kl obszcdz!nsu ieSJt ""''! o yd y sic fr;;;ez "ą dla w•zy!!tkioh wyciecik.owiczów którzy ·;vach, 
kwefem ttw "ft and'l " l n ~ y Jm • razaoy ostawszy &tę po b ~ • p d h d ł . , - · · „„ 'r z 0 ' drabinach do mies~11.niit szybko icń u a- korży.stająo ze &lonoo:tnych dni wyjeżdZll.ją r~e zac 0 em s once nlkoao jut Die 

' Drzew_ o ... to raryt.us! . sili. Ptzyczyn'l po~a.ru 1byłn p:z~st.a-wt!na za miallłto na całodzienne wycie11zki_ i, powf.ta- ma.J.?a b.ia3aJ"ze. ~amk,. udzie ~rzed paru 
N b · d h el 1 I k h k llłk J kt6r · · . · k · b · k" p - d gou..omam painowa~ ta 1 ruch 1 gwar _ 

,11r .a• trząlu„tp~?c~ - b. o_~>'!'a si~„ ~Ad I zttpał on~ ~c oo. a e _trkyczi:a.. ki~· . ~j wiaJ~c m1~z kan.~ ~l ~pie 1._ · rze · op~~.z,- tera.t jes~ cicho i pusto, a 0 odbywafólc}'m 
•~ ZC\1 m, a. ;'!l.thetn uu41~e mt1u.<Ozszym , :::aJę a s1ię urewmana · m1s a. sc1er i mar czemem m:esz ~i.a na ezy zawsze spraioazrc, &i" tu lliedfl "n" t „ j•·k• • . d· 1 tui·· d · · b„. k . . 1 · z· . ... v. .., fl~„o-w.., u aWia t:l!lł ty -

~J. . . . . . ująca s ę w., po •1.:u_ s rzyma na wi;s;e . c:y msia <lCJfJ elektryczne. i gazowo Jft w1ylrr ko stos1 uajro:&mait•iych d dkó # 

W A~il środkowej nie mil la·sów. Rostl.tt Lekkomy5lna włagnid~Ika m_ i.eszka.nia korzy- ~:tm.t1, radto zt::iemnio11R, a okna i drzwi rut·; śmieci czekai~cv ..... nrv "'"-'""'" • 
0 P~ j Iw-~ 

t . t lk ... . \ • • d • t b d . dn , . d . . . . . ' , •'! w€;'-' „. =~ ... „ ua spec a n.rwa 
u y .o SM:&1owac1a.e rzewa 1 o ar zo stając z pogo ego sw1ątecznego ma wyJtr .teiytne zamkm-ęte. • doż01·ców, którzy je usuną; A. O. 

4Głe9 - §. 

Codzienna nowelka Elloressu dz. leniec, kt~y .idąż.y~ przywołać jeszcżc i?d. -, liher1i. -. Ni~ pędź t~ •. nikt nM nie go.ni! 

.I. l 
.. - .

1
. tlego gentelmarta, rmał ju~ dokładny plan - Tym lepiej, - odparł kierowca zwal-

W l.1t1.n'..u, o. gl:i,~Z.i:ni~ ~rzt!ciej J1d61!1 .był _jU* rnk I nlaj~c tempo. - Czy nia.sz cały mili,~n, Gu-
l'łl gruntownie wypełniony llh~ynt\lrn, ze o.aly · ~l11w1e? ~ mpytał chciwie. . 

. . , . , Śv••I,at wy~a.wał. ~lł. si'ie. rófowy, jllk !1fo- - Ten idiota, ten kretyn, ten nsloł! ..... 
- Ci,y wy~ate'LY ńi 'eto tysięcy? Wolisz me m_iał na mysli ruo, złego. Był prostym mowlę. · Nie dz1w1ł s;ę tez wcale, gdy Jq;o krzykn<>ł z gorycz„ Gustaw. _ C d , 

ł i 1A 1~ • . • b ł I . . . . I d .1. d " "' o za uren 
wi(:cej? No1 powkdzrny dwa r:uy tyle!.. cz ow eKi.em, Ktoty wprost ze ~v~1 przY. y ~ W:J.J nowi p~zyJac1e ~ . wsa z1 ~ 

1
gr:_ o_ auta z togó lokaja! :Nlc, nie marn, e..ni óG'..it.nl 

Co, ho, ho, oo za wymagania... No. więc du Pary_ za. Ale kiedy o dwun~J godz.mie i odjechał. Nie zdzh_v1ł slt: r_6wn:ez, s. __ n11.wet Tr1. „„ t 1• , . . -"' 
· • ·1·• ~·\ • ł ł · l . .J ł J".. ero,\lua za rzy:ma wo11 i spoJrnM ......,,.. ... 

zgódi!i:1y się na mil.on ... tak, OGZywiśoie, mg- p06zed_ł ~o hllYu ~ Kiłi ~eMe~,. n_ie ru6gł u~~a to . ził, ztl~e ~tfł .Mturtł ne, ~ay. fil o- nio nn koleee: , 19"" 
żesz je dzisiaj o piątej godzinie ~:nkas<twać, pozby~ e1ę natręt1HIJ :ifiysh o .mnlion1e1 g bo· dz1enuy z.d1ęh. Wl:J. _J~l'lo ~i~ll)~J! hber~~ ze .......,. T ~ . . 
czekam na oi.ebie. :Oo widzcn'.a! 1'1KltW\le 11w@1'0 Haf a. złooonymł ~uE1kanu 1 pgłi;n;yli go do_ łodm w .y„. ?11:1Iu:ął, - kart~ n~ bok. h 
Była godzu;_a J'edenasta .przed połud.nieni, C t · f t ty · d "ał jakiejś małej izdebce mną mo uda CI się zadna lwmhmao1al Prt.@-

~ -: zy 0 . ru~ an as czne, -:- pow;e zi„ · . .' _ . ·. , _ . cież .bankier jasno i ~ raźnie · "ł d 
·.gdy Jules, lokaj ba.n.kiera Arbauda,, podslu- głosno do s1eb1e - przychodzi taka gosc, - M1lwn, '-.· p0f\v1ed::ilał 1es~~- Jule;_ IY jt• •. •1.• , ry mowi 

0 

l 
. • . . . _1. 1 .:i . • • .1 · · , swe o K 1en ... a o w 1-0n·e. . 

chał . pod gabinetem te efonictrtą l'oi2:.ttH1Wę podp1~uje . kawałek p1t1p1m-u, ttupychn ggl:lae padn~ząc JaIWY ut> prtysię~l u~fi palce. Go . . .· . . . , 
~wego ·6'lefa, Jule;;owi zt'obiło ~\~ thitę~o W kieszenie hnnkń!>'tarni t ocfohildzi, jako mi„ . Po czym usnął... . u~;" 5Pt1Jr:t~ł n.an. po~a.rdhwl.e. 
sercu i ci(ltIDn? J:>od m:llyntn. Jak swobt}tln:i~ lioner. . . , . . . , . Pięć minut przed pi~tl! au~o zatrzym~ło kl:; 

1 ogł mowfo_ ~ m~iolne, ale ndłl do ' 
rozpdrządzał ,Jego pan taką koloswlną -immą. - Jak płal.l1 tWoJ Stief? za.pytał . jtlk;1' s,1ę przed bank~eifi na ulicy JtuUt Jakoba J ,rtta, !tez clo kLetttki. .. 
Milion franków! Jules wypró-stował się na miły młc;idzii.efl.iec. który przyeriac:U s:ę dd 'Rc;ius'S{tau. Jeden z nowych przyjaciół }ulesa - Nie denerwuj mnie ~·c<lopowiedzenia-
bacznpść z samego tylkó sza:cunku Ma eyc:h JuJe3a i p~~stował g(1 absyntem. - W cze- siod21:aił ' przy kierownicy, drugi, w ziefonej mi:. gadaj WTUl!~ie jak hyło ~ z@nythą.t 
niezwyklych słów. Wiedz.al, ze jegó soof ft>" kach, czy w gotówce? libm-ii hlesa; wszedł cio banku... <:ębami Gustaw. 
hi wielk'e interesy, ale ta:k zaraz, tak popto- - Oczywiści@• w gotówce - odparł ara-. _ ~ - Więc siłuchaj. Znalazłszy się przed 
stu wy1Jłacać milion?! . iony Juies. . .. Cz.łoiwjek przy kierownicy nerwowo p:;· drzwiaąi dyrektorsk.ego "ah~nctu, spojrza• 

Ju1es dopiero od czterech tygodni był słu- A pqn.iew~ alkohol począł. już ':N . jc&J lił paipierosa jedne8o za drug:.rn. Niespokoj-1 :~ni osttoinie przez <lziltl'l:ę od klUc?.!i l 11j-

.ż~~cym bn.n„~iera _ j jeszcze , się nie przyz--wy- ~łowi~ c~yn'.ó spust.011~«:11i~, opowi~dział do~ ~ie spo~l~da.ł na l;~gar~~: Wrell'OCie ukazjf rzt łer;: banki~1:tt hEC/l-CCg'ó w trtlke;e 01Nypła 
.cza ił do tak zuwrotnyth cyfr. Szumittfo mu kłaJme, 1akie to wielkie mteresy przeprowa s_ię młodz1emec ·w hber11 i szybko wskoczył c ail 1.r ~ m1Lona.„ 
przeto w sł.abej głowie: milion.~ dziś o p:fą d.za jego szef. Po piątej szklance powtórzył .do wozu'. Szofer dodał gazu i maszyna bły- · - No - wstrzymał dech &Zofor - , 
tej godziti.'e? • 

/ 
, . „ słowo w słet,:o .telef~niczną ~ozm~wll/ kt6rl} skawi~nie. pomknęła naprzód. :..._ .„milinmi całusów swo-i<' j pl'iyj;;f1'ółce, 

Trzeba 0 ddac Juleso·w1 spr~w.wJ,h':~: po(\slu-0hp.ł ,eot;1t1~e. ~ P;C!i AAm~J, , mliłY. mło - Zw!tn~w~~~ś?1 ,.- ~ą;Y,~ ~ł~wi~k. 'w eleganck:eij jas:nowło89 pani.' M. 

--

/ 
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WICEK: - Frajerze! Nie narażaj się! Po\ SZEF WIĘZIENIA: - Przybijcie waszą' WICEK: - T<jk, f>Jlrne glina, spełniamy! SZE/i' W!JlZJENlA: - Cóż to jest? -
C() ci te szwabskie gryzmoły? - tabliczkę · do ściany wifzieni.a! Posłuży do rozkaz waszego szefa! .. - , POLICJANT: - To je.st desec:ika, któTQ 

- WACEK: ·- Kolekcjonuję! .. - ogłoszeń! .. - · POLICJANT: - Sam to słyszałem ..• - pan i.a«Jl przybić do ściany •.. - 1 

Wrifi! M~\li4A44fi?W&Y,:Wi? &*iii# W 

• 

iem ców 
ol11kę 

• 

ni u i 
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Dokqd dziś pójdziemy Dwa mecze z Czechami w Łodzi. «t raisze rozturvwki 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaracza 27. D , łk • T · „ I • , Wczorajsze r<>zgry\\kj piłkarskie o :mistrzo 
o godzinie 19,15 ,Zemsta" w reżyserii Lesz- rug1e spo ame rozegra n rnawa z reprezen oqą naszego mmstol"'two Łodzi prz)niosły noicą niPspodzia.nkę 

ezyńsk.iego i z udziałem Węgrzyna w roli Re- W zwjązlku z przyja.z.dem czechosłowoc- Kamiński, Czarnecki, Mazur, Woźniakie- , w postai:i zu-ycięslwa Widzewa na{l Zżedno-
fenta. TEATR POWSZECHNY TUR klej drużyny bokserskiej !! Trnava" do Pol wiu, Tomicki, względnie Kijewski, Szcze- i c.::ony~ w stosunku 3:

1
q (2:0). Zwycięstw~ 

uJ. 11 ListopAda 21. ski wyłoniła się pewna trudność z drugim pi6ski albo Trzęsowski, Jaskuła i Klodas. 'robotm-OZego klubu z ~ id2ewa było w pełnt 
. Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia Mo- meczem, który według kO'lltraktu mają go- W skład tej drużyny nie wchodzą bok- zasłużone. W 18-ej ·min. bramkę zdobył 

J1era ,,Szelmost~a Skapena" 7 udziałem Jac- ście st-0<:zyć w Polsce. Wobec inowyższego Jserzy LKS-u - chodzi bowiem o to aże- Wochn'k a w 43 m. Fornalczyk. Tc;;i ostat-
ka Woszczerowtcza · · l' Sk " ' ' ' 

: P<>J>isoweJ .ro 1 apena. ŁKS zdecydował się zorganizować drugi by i pięściarzom z innych klubów dać mo ni uzyskuje jeszcze jedną bramkę na s edem 
TEATR „GONG - (Połudnlowa 11) T „ . . . s d • • -•· • • h ·i · · · d k · 

Wy.stawda doskonały program P· t. „Dymsza, me~ z. „ rnava rowmez w „~ z1 -: w ZDtnC Zllllerzen1a swyc s1 na grunc~e JDJę- rmnut prze ·oncem. .,, 
HUIIIlOr i Sika" z Adolilfem Dymszą na czele no- pomedz1ałek - .Z wyborową druzyną łodz- dzynarodowym. Pierwsza połowa meczu ŁKS--PTC zapa
wego zespołu. - ~~cząteik przedstawien:ial ką. Wyja.id LKS-u w dn•u i czerwrn nc. Sląsk wiadała również sensację, gdyż pabian

1 
cza-

<> godz.i=e l9,30. ósemka łódzka ma być następując.a: nie do.tdzae d9 skutku. nie !!Tali b. dobrze i przewyższali szybkoś-
TEATR KAMERAENY DOl\fU ZOŁNIERZA , ' t:> • • • kt 

Daszy6sldeg~ !J4 I · ~ - cą łodz"an: W 9 i~. Grabski uzysku~e pun 

D:ciś? godz. 20-ej, aktualna komcó.ia ~· t. „Pro- l/llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil/11111 OGŁOSZENIA DROBNE llllllmlllllmmttnlllllllllllilllllllllllm dla PTC 1 w chwil.ę poter_n omal ~te .drugą 
dtikep Pana Brand/ta" Jana Rojewsk1ego. 2344 bramkę. Gra w pierwsze} połowie 1est o-

• UWAGA · J . . - . twarta. Po oilpocz1nku obraz mecru zm'e- ' 
Od soboty dnia 1 czerwca br. progl'llłlll T«"atru Zaofiarowanie pracy 'DZIENNIKARZ POSZUKUJE POKOJU, z nie- . . dn. ŁKS . . . 

,.Syrena" „WIOSENNE REWIEilENDUM" -, krępe..1jącym wejściem przy intcligentnej rodzi- ~1a się zasa. iczo. , naciera .. energzc:n1e 
przeniesiony ros.taje do Teatru Letniego „Ba~ ZAKŁAD ELEh.'TROTECHNICZNY. poszukujejnie, pożądall'e centru.pi miasta. - Oferty sub i stwarza wiele groznych sytuaCJ. Wkrotce 
gatel~''.. ul. Piotrtmwska 94. -. Po~zątek yr.zed 1panienkoi ze majomością buc'haUeI'll1. Łódź, uJ.l„~YPł~~hiy", ew. :?sob.iste zgtoszen.l,a w Adlmd- Baran wyrównuje z karnego, a nieco póź-
s.tawi~1a o godz. 19,30. W me~~1elę i sw1ęta I Dowborczyków 3. i łlti1Strac11 ,,ExP'ressu • P1otrkowsika 102 a. niej zdob. ywa zwycięski punkt po strzale 
16,30 1 19,30. - Kasa „Bagateli czynna cały I ł M ko, · 2 z k • • ŁKS 
~eń. w .piątek, dlni-a 31 b. ro. z powodu prze-,DC! PR.OW~DZENI~1 gos,podaretwa 

11
domowego Zagubione dokumenty g ową. 1 ecz nczy się : na orzysc . 

J>l.'IOIM!.dlZ'kii Teatr ni•eczyrnny 23'1-5'Po;edyucze.J Q.Soby 1 pQmocy w ba:ndllu potrzeb·! ' · S ·] . TUR (Ł' ]') C S koł,a 
• KINA · na inte•ł;gernlna d-0 lat d."•udzieslu. Oferty ,,Sa- SKRADZIONO tf 1 d k t . k rt po1l >Unle . OC z ::- entr. z 

-..10 1.ft„ (P'~.•-k k 671 hk h „ motna" do A<l1min.ilstracji. , 1· . poi r eB zp ~„ tl!ITlen arnL~: '·'· ;t1. <:
1 

O. fe .. Pol. Wyclt. zakończyła się remisem 
,...~. o u 1vu, ows a - „u oc any . rozpoznawczą.· cg. . . na na~w. IS.Ub. ,, Ie- '] 

3 
l 

2 '!Tęeza" (Ploh-kowska 108 - •• Z::ir,zarowany Kupno sprzedaż czysław. P-iotr'kowska 220. 2353'' : . ( : }. 

mat". ! _ - --- --·- ---- -·-·- ----·------1 V: zawoduch szermierczych o „Puchar ślą-
,Wisła" (Przejaw 1) - „Plomień nie zgasł".zESZYTY te.czki skoroszyty k.nrnerly pa"'ierylSKRADZIONO kartę rozpoznawczą na nazw. k " . , . " . h vr..lCA w ·s~,pa·'-ie 

&..L.tau -• Gł'~ 2) Pł . ' · 1.. • • . . • ~·..- •, l. Cz 'f 1 n-,.,, r · 98 "'""-· s a , rozcgranyc w 1n , „ w-. ,,....u.r (U'l. uwna - •' om1en ale i·:stowe kancelaryjne pow.1claczc ołowkl .,.- ap "ara. r„z,,.. ... za n1ana ~ . „ . .,,,.J • • . . ł S ł (K ak' ) 
aga.sł". po!~• hurtowo ,,Pol~nia" C<';'c:~ian.a I, tel. p1erws1e, mie3~cc zap~ . o tan r . o~ 

„Bałl)>k" (Narutol\Vjcza 20) „Było ich ózie Nr 257-32 ' · 233~,· ZGUBIONC? zaświadcz€nie z oboru, ~ritę reje- przed l'-andz1ą (Katowice) i -Brzez dcim 
11•ięciu". · -------- stracyjną I zdjęcia n.a nazw. Pachulski Marian, (Łódź). W szabli również wygrał Sołtan 

,.Gdynia" (Pil"zejazd 2f) - „Pewnej nocy". PLYTY patefonowe, używane kupuje. sprzeda je, Łódź, Brzezińska 11. 2357 . d B l „ . (L · d ') B · ki Ka-' 
„Hel" (Legionów 2-4) - „Pewnej nocy". zamienia Mieczysława Skowrońska. Łódź, ul. ~ - P.1z: ar; .mi..nem 0 z., rzezie m 
,,Stylowy" (Kia.ińskiego 124) - .Skłamałam"! Andrzej'!I 30. . , 2222 ZGUBIONO wszys~k•i•e dowotly na naz<v.·. Tar- i1m1ercz~k em. -
„Wlóknilłl"Z" (Zawadzika 16) Zew PustyT11i'· ---------·--- -·- ·- -· ·--- nows.k.aOlga Bcdnarska40. 2356.1&1 A'"iliMi"-A•u•1mrynr.w •. -

.,Robotnik" tKi:lińskJ:.ego 178 ..:.'.. „Blagier·· IGLY pończosznicze. dziewiarskie? częś<:;i zap41- ' I i1111 1 llllllli'j:!!lllllllll1 1~\'@~11\\\I\ J ~, [łZ'"fJ l!l\lml'llillillll'lillli!llllJl!lilllUlllillli 

.,Przedwilośnie" (Żeromskiego 74-76) - .. Bla· sowe, formy .~l:ektrycz~e. prywatnie ku.p1my. -,ZGUBIONO do.k.U1IDeinty: kar.tę rozpoZill!a'W'Czą, 1 
_
1
_ . _'_1 ·~ "".:. ~':'--.----·---

ski i cienie ż~ kobiety", . . j I~elrn, SrMmie15ka 22· 2255 ?ow~. słuilbowy, ks~~kę ~\'Ojskowią, Krembu-j ~r LIBO A~EKSANDER choroby uszu. gąrdła 
„Tiatry" (Legi10nów 2/4) - „N1ebeZ1>1eczna KUPIE t 1 t 1 f . K'l'. k' " 'i szew„k,j Leopolo, Ifosc„uszk1 48. Zna~azcę pro. 11 nosa. Przciazd 6. Od 8-10 1 ~ n.p Tcl{'-

mil: ść" I . . rzy a.para y ee omczne 1 ms 1c~o _ t . _ . " d . 213 • 4 . _ .... _ 
,i~ (Rzg~ka 2 (Plac Reymonta) - ~::._~~S. -~~g_~~~ni~ryj:i_~d 15-!8· __ 2:.5~,„~ę_o z~o ~a \\yna„ro zemem ----- - _: lto.:i_:~:-~o . . ·- __ :_ --·· ------ - .... :001 

wDn.i i noce". . MEGLE, syp i ami.a do sprzedaniia. Krasickieµ,o. Z~UBI~NO torebkę z do_wodiami, palcm-:ką i. le-j ~ r .. med. B. TO~CZ~~sm. St.arszy asy.s1ent 
„Bajka" ,Franciszkańska 31) - „Pod go-i Nr 3 przy Rzgowskie; Sto1arn:•a. 2•3:~s ,gitymacią fabryczną. Szymczak Cecylia, 1 et-, Urnwersytetu Łodzk1egu. ;pecjnlista ch0<rób 

łym niebem". I ·--·-·-·--·:_·-·· -· .~· ··----;- -----I mnjcra 12. , 235'.:,' uszu, nosn ~ gardła. Sienk'.Pwicza 37, przyjmtt-
„Wolność" (Napiórkowskiego lGii - „Cyrk" KUPUJE.\iY ,vszelkin molory ełektryczne, no- ------- , --- ie od 3-6 pp. Tel. 2()9-01. l:!Otl 
,,Roma" (Rzgowska 84) - „Halka"' I we, używane oraz nawiJan~e maszyn elcktrvcz- ZAGUBIONO portfel z dowodam~i: książeczk~, - --·-- -· ------- __ ·-
,,Zachęta" (Zgierska 26) „Gr zesznicy bez I nych. Dowhorezyków 0. 2339 wo}s,kową i dowód osob;stv z fotografi:i. wyda-~ Or li'O\'\l ALCZYK JERZ\'. Choroby skór.ne _ 

wi'lly" • • ny przez okupanta na nazw. Szymiańskj Slan•-, weneryczne. Zeromskieg0 H/l. Przyjmuje 3-6. 
„śwJl" (B~cfki Rynek 5& _,_ .,Złota maska"1 R o z n e sław, PiQkna 40. I 23::il ·1 Tel. 150-53. 1787 
„Oświatowy OM TUR" (Kopernike 8) ' . . --

„W k.ralillie wiecznych lodów'. Nadprogram: SZYLDY, plliJJk.aty, p~oJekty, roboty :ma.larsko- ZAGUBIONO dowód osooiiSly, k<i-rlę nzemiid1-' Dr. LENCZEWSKI - choroby kobiece i aku
Sen nocy letniej (kukiełki). budowlane, dekoracyJ:ne, szybk<!', sod•ldme, WY·lniczą iia nazwis.ko Nowacki Franciszek, Kill.:ń- szeria,· <>becn:e Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 

,,Muza" (RIUJda P.albianickaJ - „l\ta1newl"y km;llllje Zrzeszenie Ma;larzy, PaotrkoM>~ 46.,'_śkiego 151. , 2350 godz, 3-7, tel. 181-47 1760 
MJiłosne". Te!. 212-42. 2342 - ··--- ----· 
Oświatowy - 2 seanse dziennie: godz. 17. · , · ZGUBIONO zaświadczenie zwolnienJa z woj- Dr B. DPBROWOLSKI, specjalista chorób ner• 

18.30. Niedziele i święta 15.30 i 17. 1 KURSY KSIĘG·O"O~Cl P~ZE_BITKOWEJ._ - ska i z obozu, leg. LI~I i PPS. Maksymowiiczj 'ńow~·cb i seksttalnych. Przyjmuje 4-7, ul. &:o-
Początek seansów w dni powszednie o godzi-, P?lska YMCA w Lodizi ?rganlZ'!-1.Je pod przewod-: Stan:staw, Południowa 65. - Proszę o zwrot permka 6. fe!. 186-00. 1791 

. 16 18 29 W · d · I „ś · t oo.z· · nmctwem prof ar Dz1ęg1elewsk1ego dal ze kursyj. " d . ?~''J ------··-· __ 
~t 1~ t6 lS 2o. nie zie ę 1 wię a 0 g !Ilte k$>ię-gowości przehitko~vej w rumach planu kont. I za wyna ... r-0 zenicn;. .:::.:::.. \Dr moo. E. M.JKULlCZ. Le-karz - dentysia ze 

'K. : A, . : „ Hel" p _„ . śni „ , Infornnacji udz;ela i zapisy przyj.mu je Sekreta-1 UPRZEJMIE nrosz" 2 rrnnie 0 zwrot rowerU".J L~vQwa. specjalista w leczen;u ~horób dziąsd 
ina· „ {I.na • ~· · " rz=wl<> e • · t Qcr .; ka - 1 ~· · k' 4/ 2343 . " ' - . · •am' ustne· ul Z ad k 17 t I l„_4· 1620 

n,;. „ · - ół d · pó na „n:.s u· 'wnmsz 1 a. TVlzyc~one"o w so·hotę 2a 5 wieczorem na .i ' ' · l· · aw z a · e · .,.. a. 
·:~1:11'1 rozpoezvn.aJą ~eanse ? p go zmv - . I "M*"" ""*' , .-- . . "" " ., . · ·?, -----:;--;· --.·--·- - , ----
źn1e.1 t zn. w dn1 powszedme .o godz. 16.30, adres. Lód .... 6-„o S.er:pma 13/.1. Dr RE!CIIEH. Spccjal'st::i chorób weoerycz-
18.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy se- DYZURY APTEK nych. Poludn;1>wa 26. 1699 
ims 0 goó'z, 14.30. Dz,itsiejszej nocy dyi:uruj.ą apteki: Rembieliń- DN'JA 26. 5. z.gubiono w traµiwaju Nr 5 p-0rtfel 

OOl{OD ZOOLOOICZNV skiego (A.ndrzeja 25), Szymańskiego (Rokic!ń- z doku.meni a mi .na nazwis~o Doromonlcc Ka- Dr A. RATAJ - ZURAKOWSKA (z Warszaw)1, 
) otwarty ska &). Zundellewkz.a (Pi~!rkowska 2~'. S~lm- rol, Rzgowiska 101. - _uczciwego znala~cę p1:0- spe<:jalistka chorób skórnych, wenerycznych, 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr i de?-bucha (Srebrzynsk~ oo), . K~sperk1ewi1cza s~~ o zwrot ookumcntow za jtrzyman1em pie- kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrk1>wska 33 _ 
codziennie od 9 rano do zmierizchu. (Limanowskiego 121), LLpca (P.:ofrkowskia 193). ntlędzy. 235!) I przyjmuje 3-Q. 1685 

• 133) nie widzisz, że wróciła znów wiosna? synów, k'.tórzy potrzebują, albo potrzebo-

~~A; f2.-...!.....\.J _ ~~~~-==- - Ach, prawda: wróciła już wiosna - "".ać będą jego pomocy. 
c;rr'.,...,.~ ~Xh f uśmiecha się Marta, teraz dopiero uprzy- Ludwi-owi wiedz~e się we Francji nie-

~ :.;_~ ~' ~~-- tamniając sobie, jak zielony stał się świat najgorzej wprav·dzie. Ale zato młodszy 
Jl ~-n~ a -~- .. 

~ ~ 1 1 ~ ~ 1 l'l ~ kwietniową pogodą. Bernard, mieszkający w swoJeJ pięknej 

. 
·~.~' ~Jl~~l~mi,~~rą~j. -~ :·, ...,..·_IJ .... t;"":•g,~<e„'.·~J}f. f':> świ~ż:~~~~~ j~~k~~~:z b~:::~a::pł=a~ę~~~ ·~~:i~:ad~:~:~aos:~~:i~zyl~o:~i'::l~ż~trza:~ 

bzów, wyczarowała po lasach miliony łożoną winnicę, pomara~czę obrodziły źle 
/J4Pt\~~1~.,,.. przylaszczek i pierwiosnków. Rozjaśniła w tym roku, młody Herd zwraca się do 

• • a oczy wszystkich zakochanych a na malut- ojca o pomoc. 
kiej grządce przed wspaniałym grobow- Nie można więc założyć rąk i w rnilczę

• Powieść o Życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 

cem familijnym Herdów kwitnąć kazała cej rezygnacji oczekiwać na zbliżającą się 
pierwszym nikłym fiołkom. śmierć. Dopóki się żyje trzeba pracować„. 

Na marmurowej płycie grobowej leży i zarabiać. Bo czemżeż innym jest dla sta-
Przez ulice przewiał ciepły wiosenny I - Nie przecz, Marto, wiem, że byłem więdnący bukiecik róż. Zdaje się, że po- rego Herda życie, jak nie praq i dorabia-

wiatr. Musiał mu przypomnieć tamtą wio- przykry, ciężki w pożyciu... Że sprawiłem łożył je tam Anatol Linicz, bo nikt inny niem się. . 
snę: wiosnę narzeczeństwa sprzed roku, boi ci dużo przykrości... Żeś nawet przeze nJ& odwiedził ostatnio grobu ·tragicznie Jest wycieńczony, choruje na serce, ale 
Raszek stał się jeszcze bardziej tkliwy. 1 mnie płakała. Ale pamiętaj, o jednym: że zmarłej panny. na nowo żarzyć się w nim zaczynaja jak-

-:- Marto, 1powiedz szczerze, czy nit I nawet wtedy kochałem cię bardzo. Stary I\1arek Herd nie przychodzi wo- gdyby wygasłe już pasje. 
gniewasz się na mnie? - Wiem o. tym i dlatego przebaczyłam góle na cmenfarz. Nie ma na to sił - a Jeszcze zimą uruchomił pracę w niespa-

- Za cóż miałabym się na ciebie gnie-, ci wszystko. zresztą nie chce z własnej woli rozdrapy- lonym lewym skrzydle swojej fabryki. Te-
wać, głuptasie? - Teraz już Marto, wszystko się zmie- wać jeszcze nie zagojonych ran. raz wiosna dodała mu energii. Podczas 

- Wiesz dobrze za co. Sam wstydzę się niło .. Mam z~wu pracę i kawałek pe~e- I na niego też podziałała wiosna w spo- gdy dziesiątki robotników krząta się nad 
za siebie, jeśli sobie uprzytomnię, jak bar- go chleba. Zapomnijmy o tamtych złych sób regenerujący. wznoszeniem nowych murów powiększo

dzo byłem dla ciebie nieznośny. Ale wi- miesiącach i zacznijmy życie od nowę. Ju- Jesień i zimę miał ciężką. Teraz zaczy- nej i zmodernizowanej fabryki, stary fabry
dzisz, jestem bardzo ambitny. Gryzła.n:!nie tro rano idę już do pracy. Ty nie wiesz, na się już uspakajać. Coraz rzadziej zja- kant włóczy się po budowli, a posępne 

myśl, że przez tyle, tyle miesięcy pracu- jak bardzo tęsknię za stukiem krosien, za wia mu się w nocy widmo pfo!!ącej córki, oczy jego już teraz widzą wykończoną ca
jesz na mnie, darmozjada. Że utrzymujesz szumem maszyn fabrycznych. Praca i two- coraz rzadziej majaczy mu się jej skrwa- łość wielkich zakładów, mogących rocz

w dodatku moją starą matkę. Nie mogłem ja miłość odrodzą mnie znowu i nie bę- wiony trup, leżący na bruku fabrycznego nie wyprodukować tyle a tyle towaru, ta
się z tym pogodzić. Sama wiesz, ja~ pilnie dziesz już płakać więcej wieczorami, cze- dziedzińca. Czas, który jest najlepszym kim a takim kosztem, dając w sumie ta]$i 
szukałem pracy. Niestety, jednak, miałem kając na mój powrót. Codziennie wracać lekarzem i jemu przynosi ulgę. - W mia- a taki zysk. 

, pecha i to doprowadzało mnie do rozpa- będę uśmiechnięty, chociaż zmęczony, jak x_:ę zaś ja~ nikną tamte koszmarne obrazy, Marek Herd siada na stercie cegieł, wyj-
czy. Twój chleb, choć wiem, że dany był ten Janek z czasów twojego narzec?eń- snują mu się po głowie jakieś lotne kombi- muje ołówek i notes, mrucząc coś pod no-
z serca, zaczął napierać dla mnie gorzkie- stwa. Ale mam do ciebie jedną prośbę. nacje, tańczą cyfry i zestawienia. sem i rzucając na papier coraz to nowe 

go smaku. Po prostu nie mogłem go -.;Mów śmiało, Janku. Niech umarli spią spokojnie '119WSpania- bardziej fantastyczne i śmiałe cyfry. A 
przełknąć .•• A potem zacząłem pić, my- - Ach, to nie je~t nic takiego wie·'~ie- łym gro!-:owcu familijnym z czarnych mar- mur3rze kładą pracowicie cegłę na cegle. 
śląc, że znajdę w alkbholu zapomnienie - go. Chciałem cię poprosić, ażebyś t( nie- murów. Marek Hero nie zapomni nigdy Z każdym dniem rosqie mur czerwony-i z 
i stałem się jeszcze bardziej nieznósny. dzieli - tak jak kiedyś. - ~ojechr' ·a ze swojej czarnowłosej córki. Ale pamiętać każdym dniem bardziej zielony jest świat. 

Ujn;iuje ją mocniej pod rękę. mną znowu do łagiewnickiego lasu. Czy! musi i o tym, że zostało mu jeszcze dwuch · (D. c. n.) 
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